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Związków Zawodowych,. gdzie 
obraduje II Wszechzwiazko- 
wy Zjazd Pisarzy Radziec­
kich, odbyła się 24 bm. uro­
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Ujawniły się dgźenia narodu trąncuskiego!

Zgromadzenie Narodowe odrzuciło
projekt układu 

o remilitaryzacji Niemiec zachodnich
Mendes-France

postawił kwestię zaufania dla rzędu
PARYŻ (PAP)
Francuskie Zgromadzenie Narodowe wypowiedziało »łę 

przeciwko remilitaryzacji odwetowych Niemiec zachodnich 
i przeciwko utworzeniu tzw. „unii zachodnio-europejskiej**.

Pęg całonocnym burzliwym 
posiedzeniu, francuskie Zgro­
madzenie Narodowe w godzi­
nach rannych dnia 24 grudnia
odrzuciło 280 głosami przeciw 
ko 259 artykuł 1 projektu u- 
stawy ratyfikacji o zgodzie na 
remilitaryzację Niemiec za­
chodnich i na utworzenie „unii 
zachodnio-europejskiej**. Wo­
bec tego premier Mendes- 
France uciekł się do nowego 
oslatecznego manewru i posta­
wił kwestię zaufania oraz za­
żądał ponownego przegłosowa­
nia tego artykułu. W dniu 27 
grudnia francuskie Zgromadzę 
nie Narodowe rozpatrzy raz

jeszcze tę sprawę, jak również
inne kwestie, z którymi Men- 
des-France połączył sprawę za 
ufania. Wyniki głosowania z 
dnia 24 bm. wywołały ogrom­
ne wrażenie zarówno w Pary­
żu jak i w innych stolicach. 
Fakt odrzucenia najważniej­
szego z układów paryskich za­
demonstrował wobec całego 
świata potępienie planów u- 
tworzenia odwetowego Wehr­
machtu w Niemczech zachod­
nich. Amerykańskie i brytyj­
skie koła rządzące wywierają 
brutalny nacisk, by skłonić 
parlament francuski do zrewi-

To nie powtórzy się nigdy!
|? ankicm 27 grudnia 1939 r. lotem błyskawicy obiegła 

kraj straszliwa wieść o masowej egzekucji w Wawrzc 
pod Warszawą. W odwet za dwóch żołdaków, zabitych 
przez notorycznych przestępców; hitlerowcy rozstrzelali
106 niewinnych Polaków7, jednego zaś powiesili.

Noc z 26 na 27 grudnia 1939 roku zerwała do reszty 
maskę ze zwierzęcego oblicza hitlerowskich okupantów. 
Zainsccnizowali oni w Wawrze potworną komedię „sądu 
dorażnego“ i schwytanych na ulicy oraz wyciągniętych 
wśród nocy z domów i z pociągów ludzi, którzy w więk­
szości nawet nie słyszeli o wypadku, stawiano przed ofi­
cerami żandarmerii hitlerowskiej w7 jednym tylko celu: 
dla zanotowania danych personalnych ofiar.

O godzinie szóstej rano na niezabudowanym placu mię­
dzy ulicami: Błękitną i Spiżową rozpoczęła sic egzekucja. 
W koszmarnym świetle reflektorów samochodowych sta­
wali skazańcy. Mordowano ich przy pomocy karabinów7 
maszynowych, rannych dobijano strzałami rewolwero­
wymi.

Było już wów7czas na ziemiach Polski, dcptanych przez 
okupanta, wicie mogił — ofiar hitleryzmu. Do chwili egze­
kucji w7 Wawrzc okupant krył jednak swe zbrodnie, sta­
rał się, aby wieść o nich nie wychodziła poza miejsca 
kaźni. W Wawrze, z potwornym cynizmem hitlerowcy od­
rzucili w7szelkie pozory.

Kiedy hitlerowscy oprawcy dokonywali zbrodni w Waw­
rzc, głosili oni całemu światu, że Polska jako państwo 

nic istnieje i nigdy już nie powstanie. Wola walki ludów7, 
ciemiężonych przez faszyzm hitlerowski —. a zwłaszcza 
bohaterstwo radzieckiego i polskiego żołnierza — sprawiły 
jednak inaczej... Mniej więcej w7 siedem lat po zbrodni, 
dokonanej w Wawrzc, ppłk żandarmerii hitlerowskiej 
Daume, który jako zwierzchnik sprawował nadzór nad 
masakrą wawerska, stanął przed Najwyższym Trybuna­
łem Narodowym Polski Ludowej i skazany został na karę 
śmierci. Wśród świadków7 oskarżenia zjawili się ku prze­
rażeniu zbrodniarza ludzie, którzy znajdow7ali się rankiem 
27 grudnia 1939 roku wśród rozstrzeliwanych i niezwy­
kłym trafem uniknęli śmierci...

Masakra, dokonana w Maurze, była jedną z wielu, do­
konywanych przez cały czas okupacji hitlerowskiej. 

Nic wszyscy jednak zbrodniarze ponieśli karę. Wiciu z 
nich schroniło się do Niemiec zachodnich i zachodnie 
władze okupacyjne odmówiły wydania ich władzom pol­
skim. W7 ten sposób uniknął kary między innymi kat War­
szawy — von dcm Bach.

Ta opieka nad zbrodniarzami hitlerowskimi. nad ka­
tami umęczonego narodu polskiego, nie była Frzjpad o- 
wa. Imperialiści angielscy, francuscy, a przede wszystkim 
amerykańscy, upatrzyli sobie tych krwawych zbirów jako 
„obrońców zachodniej Europy i demokracji .

W rocznicę pierwszej masowej zbrodni- 
Polsce trzeba wyraźnie wskazywać i oskarz,ac tych U orzy 
doprowadzili swa polityką do uzbrojenia ’ -
buchu drugiej wojny światowej i do < ęs >i Lecz
gotowi są znowu pogrążyć świat w odmęta noWłkr7Vć 
rok 1954, to nic rok 1939, historia me da się
Winni próby nowej wojny, gdyby s.ę ją P°cbąc.
stanęliby przed sadem narodow. I tym r 
dniarz nie uszedłby już karze.

dowania uchwały z dnia 24
grudnia.

Poniżej 'odtwarzamy prze­
bieg posiedzenia parlamentu 
francuskiego, na którym za­
padła uchwała odrzucającą 
plan odbudowy Wehrmachtu. 
Obrady Zgromadzenia
Narodowego w nocy

z dnia 23 na 24 grudnia
Późnym wieczorem 23 bm. 

przemawiał.— jak już donosi­
liśmy — postępowy republika­
nin Pierre Cot. Podkreślił on, 
że argumenty Mendes-France‘a 
na rzecz ratyfikacji układów 
paryskiefl nie wytrzymują kry 
tyki. Tak zw7ane „gwarancje** 
przed odrodzeniem militaryz- 
mu niemieckiego są zupełnym 
złudzeniem. Przeciwko odro­
dzeniu militaryzmu niemieckie 
go występują także szerokie 
masy ludowe w Niemczech.

Gdyby — powiedział dalej 
Pierre Ćot — Związek Ra­
dziecki nic nam dotychczas nie 
powiedział i gdyby czekał do 
chwili aż ratyfikujemy układy 
paryskie, a dopiero potem o- 
świadczył, że nie dadzą się 
one pogodzić z układem fran- 
cusko-radzieckim, wówczas, 
mielibyśmy prawo mówić: po­
winniście byli ostrzec nas. 
Otrzymaliśmy jednak ostrzeże­
nie i wiemy, co nas czeka. Ra­
tyfikacja układów paryskich 
zniweczy nadzieję na zwołanie 
konferencji czterech mocarstw. 
Oznaczałaby ona, że wyrzeka­
my się podstaw układu pocz-

Uchwały
parlamentu
francuskiego
wywołały zamęt
na Zachodzie

PARYŻ (PAP)
Dzienniki paryskie omawia 

ją szeroko debatę w Zgroma­
dzeniu Narodowym nad raty 
fikacją układów paryskich i 
wyniki głosowania w dniu 24 
grudnia br. Podkreślają one, 
że mimo wysiłków rządu Men 
des-France‘a, większość depu | 
towanych odrzuciła koncep­
cję uzbrojenia Niemiec za­
chodnich.

Dziepriik „Le Monde** za­
mieszcza sprawozdanie o 
przebiegu obrad pod olbrzy­
mim sześcioszpaltowym na­
główkiem: „Po uchwaleniu u 
kładów w sprawie Saary, Zgro

damskiego. Będziemy więc gło 
sowali przeciwko układom pa­
ryskim.

Z • kolei deputowany Badie 
motywował swój wniosek o od­
roczenie ratyfikacji układów 
paryskich do czasu wyjaśnie­
nia rozbieżności między Bonn 
a Paryżem w sprawie interpre 
tacji układu o Zagłębiu Saary. 
Zgromadzenie Narodowe od­
rzuciło wniosek deputowanego 
Badie 430 głosami przeciwko 
181.

280 głosów
przeciwko 259

Po zakończeniu dyskusji o- 
gólnej obrady znów przerwa­
no. Posiedzenie wznowiono o 
godzinie 4 min. 15, by przy­
stąpić do głosowania nad po­
szczególnymi artykułami usta­
wy ratyfikacyjnej.

W7 imieniu grupy MRP de­
putowany Franęois de Men- 
thon zakomunikował, że gru­
pa ta, licząca 85 deputowa­
nych, głosować będzie prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i przeciw przystą­
pieniu ich do paktu atlantyc­
kiego. Umotywował on to sta­
nowisko okolicznością, że MRP 
zgadza się na remilitaryzację 
Niemiec zachodnich w ramach 
„armii europejskiej** a nie w 
sposób przewidziany układami 
paryskimi.

Premier Mendes-France w 
dramatycznym apelu ponow­
nie wezwał większość Zgroma 
dzenia, by ratyfikowała ukła­
dy paryskie.

Rozpoczęło się głosowanie. 
Pod głosowanie poddano naj­
pierw pierwszy artykuł pro­
jektu ustawy, zgodnie z któ­
rym prezydentowi republiki 
zezwala się na ratyfikowanie 
dodatkowego protokołu do pak 
tu brukselskiego (Czyli proto­
kółu rozszerzającego pakt bru­
kselski przez włączenie doń 
Niemiec zachodnich i Wioch 
oraz przewidującego utworze­
nie w ten sposób ,'unii zachód 
nio-europejskiej"), jak rów-

Pismo PKOP
do francuskiego 

Komitetu Obrońców Pokoju
POLSKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU WYSTOSO­

WAŁ DO FRANCUSKIEGO KOMITETU OBROŃCÓW PO­
KOJU PISMO NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI:

DO
FRANCUSKIEGO KOMITETU OBROŃCÓW 
POKOJU '

PARYŻ
W7 związku z odrzuceniem przez francuskie Zgromadze­

nie Narodowe remilitaryzacji Niemiec przesyłamy Wam 
najgorętsze gratulacje i braterskie pozdrowienia.

Wiadomość o odważnej patriotycznej postawie francu­
skiego Zgromadzenia Narodowego przyjęta została przez 
społeczeństwo polskie ze szczerym uznaniem i głęboką ra­
dością, jako jeszcze jedno historyczne potwierdzenie wol­
nościowych tradycji narodu francuskiego. Patriotycznym 
aktem swych reprezentantów naród francuski zadoku­
mentował raz jeszcze swą wolę pokoju i prowadzenia nie­
zależnej polityki zagranicznej, odpowiadającej jego naj­
żywotniejszym interesom.

W walce o pokój, przeciw odbudowie militaryzmu nie­
mieckiego, odwiecznego wroga Francji i Polską, zapewnia­
my Was o naszej tradycyjnej przyjaźni i aktywnej soli­
darności. Jesteśmy przekonani, że naród francuski przej­
dzie do porządku dziennego nad groźbą i szantażem ze 
strony amerykańskich i angielskich' kół reakcyjnych, 
wiążących swe, złowrogie plany z odbudową hitlerowskie­
go Wehrmachtu, narzędzia rozpętania nowej wojny prze­
ciw narodom Europy.

Francja walcząca o pokój — liczyć może na aktywną 
solidarność i poparcie pokój miłujących narodów Europy 
i wszystkich sił pokojowych świata; Francja walcząca, o 
pokój jest niezwyciężona, bo służy sprawie, która jest 
sprawą całej ludzkości.

POLSKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU

Wielkopolskie PGR-y
wysoko przekroczyły 

plany dostaw żywca, mleka i wełny
Załogi państwowych gospo [darstw o pełne wykonanie pla

nów dostaw żywca, mleka i 
wełny. Załogi te zobowiązały 
się dla uczczenia X-lecia Pol­
ski Ludowej przekroczyć plan 
dostaw tuczników o 1.500 
sztuk. Zobowiązanie wykona 
no w dniu 22 bm. Najlepsze 
wyniki w tej dziedzinie uzy­
skały zespoły: Czerniejewo, 
Kołaczkowo, Poznań i Galo­
wo. Planu nie wykonał jedy­
nie zespół Pomarzanowice, 
powiat Poznań.

Roczny plan dostaw mleka 
wykonało Zjednoczenie już w 
listopadzie br., a do dnia 22 
bm. przekroczono go o mi­
lion litrów7. Do końca roku aa 
łogi gospodarstw odstawią do 

xr . , , datkowo jeszcze 100 tys. li-
Na posiedzeniu popołudmo- trów mleka. Zjednoczenie Po 

wym 22 bm. włoska Izba Po- anań wywiązało się również

darstw rolnych województwa 
poznańskiego mają poważne 
osiągnięcia w realizacji pla­
nu dostaw żywca i mleka. Go 
spodarstwa Zjednoczenia Po 
znań — Południe kończą do­
stawy.

Meldunki, * nadesłane ze 
Zjednoczenia PGR __ Poznań 
są odbiciem dużej troski za­
łóg poszczególnych gospo-

Włoska Izba Posłów
ratyfikowała
układy paryskie

■słów kontynuowała dyskusję 
nad układami paryskimi.

Deputowani komunistyczni 
Natoli i Capponi poparli wnio 
sek grupy posłów lewicowych, 
by odroczyć o 6 miesięcy de­
baty nad ratyfikacją układów 
paryskich z uw7agi na uchwałę 
rady paktu północno-atlantyc

z planów dostaw wełny i ciro 
biu rzeźnego.

W Zjednoczeniu — Cho­
dzież kończy się odstawy żyw 
ca. Przodującym zespołem 
jest Wieleń — Północ, który 
już w listopadzie br. zrealizo 
wał z nadwyżką roczny plan, 
natomiast w zespołach: —

kiego, dotyczącą użycia broni, Strzelce, pow. Chodzież i Sło
atomowej.

W czwartek przed połud­
niem odbyło się głosowanie 
nad wnioskiem grupy posłów 
lewicowych, by odroczyć o 6 
miesięcy debaty nad układa­
mi paryskimi. Większością glo 
sów partii prawicowych wnio­
sek ten został odrzucony

W głosowaniu nad projek­
tem ustawy o ratyfikacji ukła­
dów paryskich 335 głosów pa- 
dlo za projektem i 215 —

nież protokotow o utworzeniu I Zn'układami pary__ ....f __I skjmi głosowali chrześcijańscyarmii 
o

zachocłnio-niemieckiej,! ,, 6 . ... .
siłach zbrojnych krajowi demokraci, monarchiści,

J J \ faszyści, socjaldemokraci,
(Dokończenie ńa str. J)) publikanie oraz

neo- 
rc-

liberałowie.

mowo, pow. Oborńiki, dosta­
wy przebiegają słabo. Do 
dnia 20 bm. w Zjednoczeniu 
— Chodzież dostarczono 600 
tys. litrów mleka ponad plan 
roczny.

Zjednoczenie PGR — O- 
strów Wlkp. wykonało do 
dnia 16 bm. roczny plan do­
stawy bekonów w 93,4 proc, 
i tuczników w 104.6 proc. Ze 
spół Mchowo zobowiązał się 
wykonać plan odstawy żyw­
ca w 110 proc., a do połowy 
grudnia br. dostarczył już — 
115 proc, planu. Plan dosta­
wy wełny zrealizowało Zjed­
noczenie Ostrów w 116 proc,

(M.t

USA i Angl ia wywierają
wzmożony nacisk na Francję

Oświadczenie Agencji Tass
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła na­

stępujące oświadczenie:
, . - . , .___ , W związku z odrzuceniemmadzenie wypowiada się pize przez francuskie Zgromadze- 

ciwko renulltaFy,za2H• nie Narodowe w dniu 24 gru-
miec zachodnich Dzier rik dni br_ wniosku, upoważnia 
uważa, ze wyniki głosowania ’ - —, ,, „ ... . ,jącego prezydenta Republiki lubyły dla rządu calk witą me FrancuS}-iej do ratyfikowa- pr

2 KX\e.p,°aSn. ! nia Układu paryskiego^ spra 
wie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i utworzenia unii 
zachodnio - europejskiej

wienia przez Mendes-Fran- 
ce‘a kwestii zaufania ,.Le 
Monde'* pisze: „Wiążac swe
losy z układami paryskim!, gtany Zjednoczone i Wielka 
J^^^dzieje, J Brytania wywierają wzmożo-deputowanych poparcia ny nacisk na Francję. Prezyswej polityki, ale nie liczy na , d'nfc Eisenhower t rzJąd wiel. 

Mimo IS.będą domagać się zrewidowa
. i, nia uchwały francuskiegotern, ze w ciągu czterech mię Womadzen/a Narodowe“o.

('Ciąg dalszy na str. 2) 1 Towarzyszą temu pogróżki, że

wszystko fakt pozostaje fak-

Wehrmacht niemiecki będzie 
odbudowany bez względu na 
stanowisko Francji.

W radzieckich kołach kie­
rowniczych wspomniane o- 
świadczenia i pogróżki uwa­
żane są za brutalny nacisk, 
wywierany z zewnątrz na par 
lament i rząd francuski w ce 

przeforsowania ratyfikacji 
zez Francję układów pary­

skich. W kołach tych prze-

Niemczech zachodnich, prze­
widziane przez układy pary­
skie. Wbrew temu, co się 
twierdzi, społeczeństwo fran­
cuskie rozumie coraz lepiej, 
że ratyfikacja układów pary­
skich przeszkodzi rokowa­
niom w sprawie uregulowania 
problemu niemieckiego i po­
zbawi takie rokowania wszel 
kiego sensu.

Bezpieczeństwo Francji jest
bieg debaty we francuskim ; nierozerwalnie związane
Zgromadzeniu Narodowym 
nad sprawą ratyfikacji ukła­
dów paryskich i głosowanie, 
które odbyło sić 24 grudnia 
br., są uważane za dowód, że 
naród francuski zdaje sobie 
sprawę z bardzo poważnych 
skutków, jakie może pociąg­
nąć za sobą dla bezpieczeń­
stwa narodowego Franci i 
wskrzeszenie militaryzmu w

bezpieczeństwem całej Euro­
py. Rozwój i zacieśnienie sto 
sunków przyjaźni i wspolora 
cy między Francją a Związ­
kiem Radzieckim, znajdującfe 
potwierdzenie w doświadcze­
niu dziejowym, byłyby nie­
zmiernie cennym wkładem w 
dzieło umocnienia bezpieczeń 
stwa ogólnoeuropejskiego i 
zapobieżenia nowej wojnie.



«

wywołały zamęt na Zachodzie
Naród francuski . 

powiedział: Nie

(Dokończenie ze str. 1)
sięcy Zgromadzenie Narodo­
we po raz drugi potępiło po­
litykę uzbrajania Niemiec".

PRZYGNĘBIENIE 
W KOŁACH POLITYCZNYCH 

USA
NOWY JORK (PAP)
Waszyngtoński korespon­

dent Agencji United Press 
— Galbraith podkreśla, że od 
rzucenie przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe pro­
jektu utworzenia „unii za­
chodnio-europejskiej" i po­
nownego uzbrojenia Niemiec 
„wywołało ^przygnębienie w 
amerykańskich kołach poli­
tycznych".

Departament stanu — pi­
sze Galbraith — ma jednak 
nadzieję, że premier Mendes- 
France zdoła „zmienić sytu­
ację podczas głosowania na 
wotum zaufania w dniu 27 
grudnia br.“. x

PRESJA AMERYKAŃSKA 
NA FRANCUSKIE 
ZGROMADZENIE

NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z doniesień A-

gencji Associated Press, rząd 
amerykański zamierza wy­
wrzeć silny nacisk na Fran­
cję, aby zmusić francuskie 
Zgromadzenie Narodowe do 
ratyfikacji układów pary­
skich.

Prezydent Eisenhower pole 
cił swemu sekretarzowi do 
spraw prasowych — Hagger­
thy‘emu złożyć oświadczenie 
w związku z sytuacją we 
Francji. Haggerthy podkreś­
lił, że „prezydent uważa nie­
pomyślne wyniki głosowania 
w Zgromadzeniu francuskim 
za akt. niezwykle poważny". 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
je3t zdania, że głosowanie 
nad układami paryskimi, prze 
widującymi remilitaryzację

Niemiec zachodnich, nie moż 
na uważać za ostateczne.

POGRÓŻKI ANGLII POD 
ADRESEM FRANCJI

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podaje, że 

uchwała francuskiego Zgroma 
dzenia, Narodowego wywołała 
wstrząs w kołach rządzących 
Wielkiej Brytanii. Dnia 24 
bm. minister spraw zagranicz­
nych Eden odbył 6-godzinną 

{ naradę z niektórymi członka- 
i mi rządu oraz ze swymi naj­

bliższymi współpracownikami. 
Rozmawiał on również dwu­
krotnie przez telefon z sekre­
tarzem stanu USA Dullesem.

Następnie brytyjskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
ogłosiło deklarację, która za­
wiera ostre pogróżki pod adre 
sem Francji.

W oświadczeniu tym brytyj­
skie ministerstwo spraw za­
granicznych stwierdza, że „re- 
mllltaryzacja Niemiec zachod­
nich zostanie przeprowadzona 
niezależnie od stanowiska 
Francji i od woli parlamentu 
francuskiego". W końcu 
wspomniana deklaracja wzywa 
deputowanych francuskich, by 
zmienili swą decyzję.
W BONN PANUJE NIEZA­

DOWOLENIE
OLLENHAUER SOLIDARY­

ZUJE się
BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że w piątek 

w południe Adenauer wezwał 
swych najbliższych doradców 
na konferencję, by omówić 
skutki decyzji parlamentu fran 
cuskiego. Boński korespon­
dent agencji United Pręss po­
daje, że wiadomości, Jakie na­
deszły z Paryża, ..spowodowa­
ły koclokwik w kołach ade- 
nauerowskich 1 zepsuły nastro 
Je świąteczne w Bonn, gdzie 
spodziewano się że francuskie

Zgromadzenie Narodowe doko 
na w nocy z 23 na 24 ratyfi­
kacji układów paryskich". A- 
gencja ta stwierdz^następnie, 
że wyniki debaty we francu­
skim Zgromadzeniu Narodo­
wym „usztywniały stanowisko 
przeciwników Adenauera w 
Bundestagu".

Jak donosi zachodnlo- 
niemiecka agencja prasowa 
DPA, przewodniczący socjal-

Wspólne oświadczenie
Tl!© i Nehru

JfOSKJYA (PAP)
Agencja TASS donosi: We­

dług doniesień hinduskiego 
biura informacyjnego, 23 bm. 
w obu Izbach parlamentu hin­
duskiego odczytano wspólne 
oświadczenie prezydenta Ju­
gosławii Tito 1 premierO^ndii 
Nehru. Oświadczenie stwier­
dza, że rozmowy między pre­
zydentem Tito a premierem 
Nehru „dotyczyły w ogólnych 
zarysach podstawowych pro­
blemów międzynarodowych, m. 
in. problemów interesujących 
obie strony". Oświadczenie 
podkreśla, że stosunki między 
Indiami a Jugosławią ,?Są opar 
te 1 będą się rozwijały na za­
sadach uznania suwerenności 
niezawisłości i Integralności 
każdego z tych krajów, nie­
agresji, równouprawnienia, 
wzajemnego poszanowania i 
nlewtrącania się w sprawy 
wewnętrzne Innych krajów, 
jak również na zasadach dąże­
nia do pokojowego współistnie 
nia zarówno obu tych krajów, 
Jak i całego świata. Ta zasad­
nicza koncepcja powinna do­
minować w stosunkach między 
narodowych 1 stać się głów­
nym elementem polityki i dzla 
łalności Organizacji Narodów 
Zjednoczonych".

demokratycznej partii Nie­
miec Ollenhauer oświadczył, 
że wyniki-głosowania we fran 
cuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym potwierdzają słuszność 
stanowiska SPD, która doma­
ga się rokowań czterech mo­
carstw w sprawie przywróce­
nia jedności Niemiec.
HISZPANIA W KRĘGU ZA­

INTERESOWAŃ USA
NOWY JORK (PAP)
Amerykańskie agencje pra­

sowe donoszą, że rząd USA 
solidaryzuje się z oświadcze­
niem brytyjskiego minister­
stwa spraw zagranicznych.

Dulles zamierza forsować za 
wszelką cenę w jak najszyb­
szym tempie remilitaryzację 
Niemiec zachodnich. „Uzbro­
jenie Niemiec zachodnich mu­
si być przeprowadzone w cza­
sie, gdy w Bonn rząęiai kan­
clerz Adenauer — piśze Uni­
ted Press, powołując się na mla 
rodajne koła w Waszyngtonie 
— w przeciwnym bowiem wy­
padku Zachód straci swą naj­
większą szansę..."

Agencja United Press do­
wiaduje się, że do środków 
presji na Francję należy nie 
tylko zapowiedź remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich nieza­
leżnie od stanowiska Francji, 
lecz także plan zwiększenia sil 
zbrojnych Hiszpanii. „Rząd 
USA — stwierdza UP — zwró 
ci większą uwagę na rolę Hi­
szpanii 1 na znaczenie hiszpań 
skich sił zbrojnych. Jeśli par­
lament francuski ostatecznie 
odrzuci układy paryskie, wów 
czas Waszyngton nawląże no­
we rozmowy z Hiszpanią dla 
rozpatrzenia rozmaitych pro­
blemów militarnych. Dulles w 
najbliższych dniach spotka się 
z ambasadorem hiszpańskim 
w Waszyngtonie.

Łtóancuskie Zgromadzenie Na- 
* rodowe odrzuciło w tsiąiiek 

nad ranem zasadnicze postano­
wienie tzw. układów paryskich, 
przewidujące uzbrojenie Nie­
miec zachodnich i włączenie ich 
do „unii zachodnio - europej­
skiej" — tego pogrobowca zmar 
łej niesławną śmiercią w sierp­
niu br. „europejskiej wspólnoty
obronnej".

Parlament francuski, nie na­
leżący bynajmniej do najbar­
dziej postępowych parlamentów 
w powojennej historii Francji; 
udowodnił w piątkowym głoso­
waniu, że — przynajmniej je­
żeli chc-dzi o sprawę nowego 
Wehrmachtu — jest w stanie 
spełnić nadzieje pokładane w 
nim prssz naród francuski i 
przez inne narody Europy. 
Wbrew naciskowi amerykańskiej 
dyplomacji i propagandy, wbrew 
namowom premiera Mendes- 
Franee<a (który wśród dowcipne 
go ludu, zdobył sobie przydo­
mek super Mendes-France), 
wbrew pospiechowi z jakim ca­
łą rzecz chciano załatwić — 280 
posłów wypowiedziało się prze­
ciwko ratyfikacji układów, które 
dawałyby broń do ręki śmier­
telnym wrogom Francji, wro­
gom Europy, wrogom pokoju.

Czegóż to nie robiono aby na­
kłonić wahających się! Grozi 
r.am zerwanie sojuszu ze Stana­
mi Zjednoczonymi; Wehrmacht 
zostanie i tak odbudowany, z na 
mi czy bez nas; dywizje hitierow 
skiego wojska ułatwią pertrak- 
tacje ze wschodem — Związek 
Radziecki bluffuje, jeżeli twier- 
d i co innego; Wehrmacht za­
chodnio - niemiecki nie przed­
stawia żadnego niebezpieczeń­
stwa dla Francji: mamy prze­
cież gwarancje — oto niektóre 
tylko z argumentów, kolporto­
wanych przez propagandę zwo­
lenników układów paryskich.

Jak uderzenie obuchem w gło 
wę podziałała na czołowych po­
lityków z Waszyngtonu, Bonn i 
Londynu wiadomość o piątko­
wym głosowaniu w Zgromadze­
niu Narodowym. Poczuli się za­
chwiani w swych tak. zdawało­
by się, realnych i bliskich speł­
nienia nadziejach.

Pos5T»ały się pogróżki i prze­
strogi pod adresem Francji. Roz 
poczęła się gorączkowa akcja 
zmierzająca do zmiany opinii 
parlamentu francuskiego, wyra­

żonej w piątek -* opini*. która, 
niedwuznacznie mówi Wehr­
machtowi „Nie!". Premier Men- 
des - France, widząc się u progu 
bankructwa, uczynił to, co naj­
częściej w takich wypadkach 
czynią hazardowi gracze: zagrał 
va bancjue. Wstrząśnięty wyni­
kami głosowania postaw.i w pią­
tek nad ranem przed parlamen­
tem francuskim sprawę yotum 
zaufania dla swego rządu, wię­
żąc ją z odrzuconą przez parla­
ment częścią uchwał paryskich 
o remilitarysacji. Głosowań e na 
ten temat odbędzie się dziś wie­
czorem.

Trudno, rzecz jasna, przewi­
dzieć jego wynik. Być może nie 
zadecyduje w nim zdrowy roz­
sądek i znajomość najnowszej hi 
storii — tak jak w głosowaniu 
piątkowym. Zwoleń-icy amery­
kańskiej polityki w Europie 
wpływają przecież na ludzkie 
przekonania różnymi środkami.

Ale po tym, co zaszłe, nikt 
nie może mieć wątpliwości, co 
na prawdę myśli francuski 
parlament, nie mówiąc już. o 
narodzie francuskim. N i e 
c h c e on uzbrajać swoich śnrer 
telnych wrogów, nie c Ii c e po­
głębiać rozbicia międzynarodo­
wego przez tworzenie agresyw­
nego Wehrmachtu.

Polski Komitet Obrońców Po­
koju wystosował depeszę do ko­
mitetu francuskiego.

„Wiadomość o odważnej pa­
triotycznej postawie francu-kie­
go Zgromadzenia Narodowego — 
czytamy w niej — przy;ę*a zo­
stała przez społeczeństwo pol­
skie ze szczerym uznaniem i ;-*ę 
baką radością, jako jeszcze je­
dno historyczne potwierdźcie 
wolnościowych tradycji narodu 
francuskiego,

Francja walcząca o pokój — 
liczyć może na aktywną solidar­
ność i poparcie pokój nicujących 
narodów Europy i wszystkich 
sił pokojowych świata; Francja 
walcząca o pokój jest niezwy­
ciężona, bo służy sorawic. która 
jest sprawą całej ludzkości."

Walka o to. aby prawdzwa o- 
pinia Francji nie została zdu­
szona przez jej wrogów trwa na­
dal. Jest to walka o wielkość 
Francji, o jej niepodległość i ca­
łość, podobnie jak o całość i n'e- 
podległość wszystkich narodów 
Europy, o pokój na naszym kon­
tynencie. (Sz)

T?ok temu „Gazeta Poznań­
ska" zamieściła w rocznicę 

powstania wielkopolskiego cie­
kawy artykuł red. Floriana Mie- 
dzińskiego, który operując cyta­
tami z kilkunastu dokumentów 
dowiódł, że kierownicze kola Na 
czelnej Rady Ludowej nie tylko 
nie pragnęły wybuchu powsta­
nia. lecz zgoła przeciwstawiały 
się. masom robotniczym, chłop­
skim i patriotycznej inteligen­
cji, które to warstwy zmierzały 
do oswobodzenia Wielkopolski. 
Faktem bowiem jest, że moto­
rem uczynków ówczesnej burż.u- 
azji poznańskiej był zwykły, 
klasowy strach, który nasuwał 
takie oto rozumowanie: kto chce 
walczyć z Niemcami? —■ chłopi i 
robotnicy; o co chcą oni wal­
czyć? — o Polskę dla ludu, 
chcą więc reformy rolnej, Się­
gną po władzę; czy jeży więc 
w interesie posiadacz^. kapitali­
stów i obszarników wywoływa­
nie powstania, które da broń do 
ręki wywrotowym elemen­
tom? — oczywiście, nie; czy wo­
bec tego lepiej jest chwilowo 
trzymać z rządem berlińskim? 
— oczywiście jest lepiej, gdyż 
on chroni przed ewentualnymi 
„eksperymentami socjalnymi".

Trzeba dodać, że tego rodzaju 
rozważania nie ograniczały się do 
teorii. Niemieccy ministrowie 
rządu pruskiego odwiedzali Po­
znań i wyjeżdżali.... uspokojeni 
panującymi nastrojami wśród 
„kierowniczych kól społeczeń: 
stwa polskiego", a więc wów­
czas burżuazji. Odwrotnie, dele­
gaci Naczelnej Rady Ludowej 
jeździli do Berlina jako stolicy 
państwa, którego prowincją by­
ło Poznańskie. Zapewniano wte­
dy rzed niemiecki, że Polacy bę­
dą cierpliwie czekali na traktat 
pokojowy, który rozstrzygnie 
los ziemi wielkopolskiej, że nie 
ma się co niepokoić o sytuację 
na wschodnich rubieżach Rze­
szy Niemieckiej.

Przypomnijmy w tym miej-, 
ecu, jakiemu to rządowi polscy 
oportuniści, używający „naro­
dowego" przydomka, przyrzeka­
li lojalność. Może .istotnie mili­
taryści niemieccy byli tak sRhi, 
że trzeba było ostrożnie pakto­
wać? Późniejszy przebieg pow­
stania stanowczo temu przeczy. 
Nastroje rewolucyjne, tak po­
wszechne w całych Niemczech, 
oczywiście diegaiy i Wielkopol­
ski. Większość żołnierzy, z od­
dział ów,wojskowych stacjonują­
cych w Poznaniu i innych mia­
stach województwa, nie chciała 
walki z Polakami, uznając ich 
narodowe prawa. Tylko kilka 
pułków a przede wszystkim po 
spiesznie organizowany, ochot­
niczy „Grenzschutz", składający 
się z elementów nacjonalistycz­
nych. był skłonny do boju i n.e 
złożył broni na pierwsze wezwa­
nie. I do jego szeregów docierało

W trzydziestą szóstą rocznicę Powstania Wielkopolskiej)

Kto pomagał - kto przeszkadzał zwycięstwu powstania
Jednak, przekonanie o bezsensie
walki z powstańcami.

Rząd berliński, jako władza
centralna, nie miał poza tym 
czasu na zajęcie się walką z Po­
lakami. Co prawda składał się z 
ludzi nazywających siebie soc­
jaldemokratami, lecz jego istot- ' 
nym celem było stłumienie opo­
ru robotników niemieckich. Wal 
czyi więc z ich kierowniczą siłą
— ze Związkiem Spartakusa 
(„Spartacusbund") i z powstałą 
z niego w końcu grudnia 1918 
r. Komunistyczną Partią Nie­
miec (KPD). Przypomnijmy tak­
że, że okres wybuchu powstania 
wielkopolskiego i jego n«jwięk­
sze nateżenie przypada na tzw. 
„dni styczniowe", gdy na uli­
cach Berlina niemieccy robotni­
cy pod przewodem KPD walczy­
li przeciw powracającej fali re­
akcji. Militaryści pruscy mieli 
więc sporo kłopotów u siebie w 
domu, nie mogli w Wielkopolsce 
zwyciężyć, a rewolucyjni robot­
nicy niemieccy obiektywnie do­
pomogli sukcesowi powstania 
wielkopolskiego. I odwrotnie — 
energiczny polski atak, poprowa 
dzony równocześnie ze wszyst­
kich ziem » zaboru pruskiego, 
mógłby wiele pomóc rewolucji 
niemieckiej; oczywiście, gdyby 
polscy robotnicy i chłopi noszący 
mundury powstańcze, walczyli 
pod czerwonymi sztandarami. 
Niestety, choć nastroje panowa­
ły wówczas na naszej ziemi bar­
dzo rewolucyjne, brakowało ma 
som przewodnika. Nie było sil­
nej partii, która uchwyciłaby w 
ręce ster wydarzeń.

Rozprószone siły socjalistycz­
ne nie mogły się skutecznie prze 
ciwstawić burżuazyjnym elemen­
tom, a oportunistyczna Naczel­
na Rada Ludowa, dotychczas 
stroniąca od „faktów dokona­
nych" twardo uchwyciła kie-^ 
rownictwo wojskowe, i cywilne

— gdy tylko powstanie się ży­
wiołowo rozwinęło. Sprowadziła 
Dowbór - Muśnickiego. który w 
organizacji tzw. „Armii Wielko­
polskiej" zastosował doświadczę 
nia nabyte w służbie w wojsku 
cara Mikołaja, a przede wszyst­
kim przywiózł z sobą reakcyjny 
korpus oficerski.

Ten jednak fakt był tylko u- 
koronowaniem polityki wielko­
polskiej burżuazji. Nim bowiem 
zdołał „endecki generał" objąć 
dowództwo powstania, burźuazja 
była „wierna" swym ideom nie 
zaczepiania niemieckich nacjo­
nalistów. Oto dwa przykłady

mówiące, że polityka poznań­
skiej burżuazji rozpościerała się 
na całą Wielkopolską.

*
YtA Ostrowie był« SI grudnia 

1915r. niespokojnie. Docho­
dziły już wieści o wybuchu re­
wolty w Poznaniu, lecz koszary 
pułkowe wypełnione były nie­
mieckimi żołnierzami. Na grani­
cy, bardzo wówczas od Ostrowa 
niedalekiej, toczyły się potyczki 
między polskimi oddziałami po­
granicznymi, - a „Grenzschut- 
zem“. Tymczasem w Ostrowie, 
w Banku Kupieckim (swoją dro 
gą miejsce nieomal symbolicz­
ne!) radzili członkowie Rady Lu 
dowej. Zygmunt Wieliczka*) pi- 
sze na 55 stronie swej książki:
„Rozmaite się tam'słyszało gło­
sy; jedni radzili pertraktować, 
drudzy bali się armat stojących 
w Festenburgn..." Autor komen­
tuje postawę ostrowskich dzia­
łaczy: „...posiedzenie ...nie dało 
rezultatów, jak zwykle tam, 
gdzie O sprawach wojskowych 
radzą — niewojskowi." Pisze da­
lej o swoim dowódcy, wówczas 
podpor. Wawrzyniaku, dowódcy 
frontu południowego powstania: 
„Wawrzyniak... groźbą kompro­
mitacji na wypadek, gdyby mia­
sto wbrew woli Rady Ludowej 
zdobyto, spowodował, że... osta­
tecznie Rada Ludowa ucliwafiła 
wysłać delegację... z wezwaniem 
do natychmiastowego poddania 
garnizonu."

Delegaci garnizonu z sierżan­
tem Meyerem na czele (dowódca 
batalionu) stawili sic w Banku 
Kupieckim i podpisali bez wiel­
kiego oporu protokół poddania. 
Atoli ulice przed budynkiem za 
legł tłum żołnierzy. Wobec bo­
wiem głośnych wypadków po­
znańskich — pisze Z. Wieliczka 
— zleciała się do Ostrowa z oko­
licznych wiosek cała hurma żoł­
nierzy polaków. Stali ci żołnie­
rze i czekali jak zmiłowania ha­
sła (sytuacja niemal identycz­
na, jak w Poznaniu przed Baza­
rem 27. 12. 1918 — przyp. wł.), 
T rozpacz ogarnęła ten tłum roz­
gorączkowany, gdy dowiedzieli 
Si {, że Rada Ludowa znowu u- 
chwaliła pertraktować z Niem­
cami. Rozpacz ta dała wyraz w 
groźbach natychmiastowego ude 
rżenia na koszary. Wobec tego 
zwołali Wawrzyniak i Cbocie- 
szyński cały ten tłum żołnierzy 
do sali Domu Katolickiego, ce­
lem nakłonienia ich do posłu­
szeństwa dla postanowień Rady 
Ludowej i spokojnego odczeka­

nia wyniku toczących się per­
traktacji. Przemówienia Wawrzy 
niaka i Chocieszyńskiego nie wy­
warły pożądanego skutku. Żoł­
nierze wypełniający po brzegi 
salę nie chcieli w ogóle słyszeć 
o paktowaniu. Zebrani wybrali 
na komendant^ miasta Mariana 
Modrzejewskiego (podporucznik
— przyp. wł.), a podzieliwszy 
się na grupy i obrawszy ich do­
wódców wyruszyli natychmiast 
na podbój koszar.„ W mieście 
rozszalała burza. Tłumy żołnierzy 
polskich zbrojnych we wszelaką ! 
broń, choćby w widły 1 koły, 
siły jak huragan i zdobyły błys­
kawicznie koszary Moltkego, B‘s 
ma rek a... Tymczasem ulice mia­
sta zaległy tłnmy mieszkańców
— pisze Z. Wieliczka — witając 
gromkimi okrzykami upragniony 
1 oczekiwany od dawna prze­
wrót."

Tak więc robotniczo - chłop­
ski czyn patriotyczny przyniósł 
powiatowi ostrowskiemu wol­
ność. Nie myślcie jednak, że 
autor cytatów, które przed chwi 
lą czytaliście, należał do „ludzi 
barykad", ulegających • nastro­
jom rewolucyjnym. Był on. jak 
wskazują dokumenty, zwolenni 
kiera burżuazyjnej ojczyzny. 
Choć bowiem przed chwilą tak 
obcinał kupcom i dziedzicom z 
Banku Kupieckiego, pisze na 
stronie 60: „Samodzielny poryw 
żołnierza ostrowskiego wbrew 
postanowieniu powiatowej Rady 
Ludowej, grozJł utratą autory­
tetu władzy politycznej. Chcąc 
tej alternatywie przeciwdziałać, 
objeżdżałem do północy z dele­
gatem Rady Ludowej Bogda­
nem Szembekiem (obszarnik — 
przyp. wł.) kolejno wszystkie 
koszary ostrowskie i stwierdzi­
łem; 1. że żołnierze niemieccy 
są rozbrojeni i internowani w 
koszarach. 2. że w koszarach na 
straży znajduje s’ę silny oddział 
żołnierzy polskich. Stan ten był­
by zatem zadowalający, gdyby 
nie fakt, że powstańcy zdążyli 
dokonać wyboru swych „ofice­
rów" (cudzysłów Z. Wieliczki), 
co groz.iło najgorszy mikon 
sekwencjam i..."

Oto więic wylazło szydło z wor 
ką. Najgorszymi konsekwencja­
mi dla rady mieniącej się śzal* 
bierczo „ludową" było sięgnie­
cie robotników i chłopów po 
władzę — po wówczas najważ­
niejszą „oficerską". Oczywiście 
później szef sztabu frontu połu­
dniowego opowiada, jak usuwał 
wybranych przez rewolucyjnych

żołnierzy dowódców, mianując 
na ich miejsce b. oficerów za­
borczej armii.

*
Krotoszynie, który zdobyto 

** wkrótce po Ostrowie, sy­
tuacja była jeszcze bardziej ory­
ginalna. Znów oddajmy głos u- 
czestnikom wypadków. Tak np. 
Antoni Kozłowicz, dowódca plu 
tonu pleszewskiego, który otrzy 
mał zadanie zwiadu bojowego i 
obsadził Biadki pisze: „Kazałem 
zbadać (dwom szeregowcom — 
przyp. red.) położenie w Kroto­
szynie i pytać, czy wieczorem 
będzie można Krotoszyn zająć. 
Obaj wysłańcy zgłosili się u pa­
na doktora Bolewskiego (tam­
tejszy przewodniczący Rady Lu­
dowej —• przyp. red.). —Dr Bo* 
lewski dał im pismo tej treści, 
że w Krotoszynie jest dużo woj­
ska niemieckiego i artyleria. Pi­
sał mniej więcej: Proszę usilnie 
o y ycofanie oddziałów polskich 
poza granice powiatu krotoszyń­
skiego do godziny 2-giej..."

Oto więc kolaborujący z Niem 
. cami, chcący się pogodzić z rzą- 
rem Rzeszy, przewodniczący Ra 
dy Ludowej zakazuje pol­
skim powstańcom oswobodzenia 
miasta. Rozkazuje by bez 
zwłoki, w ciągu kilku godzin 
wynieśli się z t renu powiatu. 
Na szczęście w; .cy nie posłu­
chali polecenia. W Ostrowie znaj 
do wał się wówczas pociąg pan­
cerny „Poznańcz-. k“, który po­
jechał do Krotoszyna i zatrzy­
mał się przed stacją. Z Wielicz­
ka pisze o przebiegu wydarze­
nia :

„Powstańcy posuwali się tak 
sprawnie i szybko, że ani o sile, 
ani o ruchach oddziału nieprzy­
jaciel nie wiedział. Tymczasem 
wślizgnęli się na dworzec jaro- 
ciniacy Stanisław Błażejewski ) 
Stefan Malinowski. Jak wichrem 
gnani wpadają na dworzec. W 
mig rozbrajają Niemca w chwi­
li. gdy ż gotowym do strzału 
lekkim karabinem maszynowym 
zamierzał bronić głównego wej­
ścia, po czym za.fmińa odwach, 
biura, magazyny. 'sSł»rociniacy 
Błażejewski i Malinowski sterro­
ryzowali rewolwerami na mo­
ment załogę niemiecką, czym 
ułatwili pomyślny wynik zama­
chu... A tymczasem w mieście 
zbiera się burza. Miejscowi żoł­
nierze Polacy, poruszeni faktem 
zdobycia dworca i zajęcia poczty 
bieżą na dworzec, gdzie ich Pra* 
wowski (jeden z oficerów pocią­
gu pancernego — przyp. red.)

uzbraja zdobytymi karabinami, 
których cały wagon siał na sta­
cji, gotow’y do wysyłki w’ głąb 
Niemiec. Po uzbrojeniu ruszyli 
miejscowi powstańcy niezwłocz­
nie do miasta, a zajmując budyń 
ki rządowe i wojskowe przyczy­
nili się do zwycięstwa."

Ale dr Bolewski nie dał za 
wygraną. Za wszelką cenę nie 
chcłał walki z oddziałami nie­
mieckimi, które wcale nie były 
tak silne. Przeciwnie, składały 
się w większości ż rekrutów i 
ozdrowieńców. Dowódca pociągu 
pancernego podporucznik Jan 
Szlagowski pisze o pertrakta­
cja h. w Steinmctzkaserne w 
Krotoszynie: „Przedstaw wszy
się jako dowódca sił polskich, 
zażądałem kategorycznie natych­
miastowego złożenia broni, od­
dania i opuszczenia koszar... Na 
to moje powiedzenie zapanowa­
ło głuche milczenie, po czym p. 
dr Bolewski na stronie zaczął 
mi szeptać do ucha, te w ten 
sposób nie można Niemców trak 
tować, że trzeba się liczyć z ich 
dumą itd.“ W chwdę później 
„oświadczył dr Bolewski, że Kro 
toszyn został zdobyty przeciw 
jego woli".

Petem podpisano akt kanitu- 
lacyjny, gdzie zapewniono wszy 
stkim oddziałom niemieckim 
„honorowe wyjście z bronią i 
rynsztunkiem".

*

TPe dwa przyk’adv powinny
wystarczyć. Postawa . Rad \

Ludowych" była w w elu n* 
nych m astach taka sama. Po­
dobnie wypadki rozgrywał” ?ię 
w Rawiczu. Wolsztynie a wszy­
stkie czerpały #wój wzór z Po­
znania, gdzie przed Bazarem w 
czasie bankietu ku czci Paderew 
skiego. robotnicy poznańscy roz­
poczęli walkę z armą zaborczą.
W całej Wielkopolsce klasy po­
siadające próbowały na począt­
ku w ogromnej większości za* 
klajstrować powstańczy zapał 
mas ludowych, po tym, gdy 
już ono wybuchło, przejmowały 
całą władzę w swoje ręce.

Po trzydziestu sześciu latach • 
wspominamy z wielkim uzna­
niem naszych bohaterskiej oj­
ców i dziadów; zwycięstwo za­
wdzięczali oni nie tylko swemu 
patriotyzmowi, lecz przede wszy 
stkim rewolucyjnym robotnikom 
Niemiec i Ro^ji. Pierwsi osła­
bili militarystów pru-skieb. zwią 
zali ich walką — drudzy dali e- 
pokowy przykład, że lud potrafi 
sam o własnych siłach zwycię­
żać. ©

J. L.

•) „Od Prosny po RaWlcz" — 
książka o przebiegu powstania 
na południu Wielkopolski — sze­
fa .sztabu tego odcinka powsta­
nia.
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Chmurno z większymi prze
jasrieniami i nocą przymro- j
zek. | Przoduje 

ciastkarnia PSS
amncmw™"k’ch
Z każdym dniem rosną mury 

bloków mieszkaniowych przy 
ulicy Kolskiej, budowanych 
przez Spółdzielnię Mieszkanio­
wą. W blokach tyeh znajdzie 
pomieszczenie 17 rodzin.

Z wielkim zadowoleniem przy 
jęli mieszkańcy fa:kt wy budo­
wania budynków przy ul. ZWM 
przeznaczonych na biiura. Dzię­
ki temu.zajmowane mieszkania 
przez niektóre instytucje zo­
stały zwolnione. Opróżnione lo­
kale przeznaczono rodzinom 
najhardziej potrzebujących mde 
szkań. (pęch.)

Aeroklub ostrowski 
na I miejscu w kraju

Nie wszystkie kola LPŻ w 
mieście i pow. ostrowskim 
przejawiają należytą działal­
ność.

Tam, gdzie na czele koła 
stanął aktywny, rzetelnie pra­
cujący Zarząd, osiąga się har­
cu o dobre,wyniki.

Wśród kół ostrowskich jest, 
kilka takich, których działał-1 muJe 1 miejsce, a Aeroklub I 
ność jest pożyteczna. Do nich i miejsce w skali ogólnokrajo- 
należy przede wszystkim kolo|weL
nr 38 przy Oddziale Eksploata i Oprócz tych dobrze spełnia- 
cyjnym, skupiające w swoich • jącycli swoje zadania istnieją 
szeregach wszystkich pracow- i jednak koła, któr.e nie przeja- 
ników. Koło, którego przewód i wiają żadnej działalności, 
niczącym jest Bronisław Sto- p0 n}c^ należą m. in. koła 
■>01110, prowadzi systematycz-j przy PSS, Ostrowskich Zakła
ne szkolenie i imprezy strze­
leckie.

Na wysokim poziomie są 
także postawione kola nr 10 
przy Ostrowskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego i nr 
22 przy Parowozowni PKP. 
To ostatnie koto, liczące po­
nad 1000 członków prowadzi 
dla swych pracowników syste 
niatycznie szkolenia motorowe 
II i III stopnia.

Dobrze rozwijają się także 
kola LPŻ przy Fabryce Skle­
jek Przemysłu Leśnego, Pre­
zydium MRN, Centralnym Za­
rządzie Przemysłu Maszyno­
wego, Rzemieślniczej Spół­
dzielni Pracy Remontowo-Bu-

pierwsza sesja Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Wolsztynie. 
60 nowych członków rady ślu­
bowało. że nie będą szczędzić 
sił w pracy dla dobra ludu 
pracującego.

O zadaniach rady mówił Jan 
Adamczak — członek Pow. Ko 
initetu Frontu Narodowego. 
Na przewodniczącego Prezy-

Ciastkarnia PSS we Wron­
kach (powiat Szamotuły) roz­
poczęła produkcję wyrobów i 
odlewów cukrowych. Dotych­
czas bowiem zaopatrywała się 
w te artykuły w innych zakła­
dach.

Należy zaznaczyć, że wro- 
niecka PSS wykonała roczny 
plan produkcji już ,w dniu 26 
października br, przy znacznej 
obniżce kosztów własnych. Je­
dnocześnie oszczędzono najwię­
kszą ilość węgla — 5,7 tony.

Na czoło najlepszych pracow 
niżków wysunęli się: Józef Po­
spieszny, Ignacy Jurczyński, 
Teodor Filipiak i Antoni 
Bloch.

Józef Jakubowski 
korespondent

dowlanej i Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy Branży Skó 
rżanej ,,Rekord".

Dzięki właśnie rzetelnej 
pracy tych kół, a także Pow. 
Zarządu dorobek LPŻ w mie­
ście i powiecie jest znaczny. 
Np. w skali wojewódzkiej LPŻ 
ostrowska od dwóch lat już zaj

dach Metalowych, Rzeźni Miej 
sklej, Fabryce Wyrobów Me­
talowych i Miejskich Zakła­
dach Mleczarskich.

Winę za ten stan rzeczy po­
noszą zarządy kół LPŻ, także 
kierownicy, rady zakładowe i 
organizacje partyjne poszcze­
gólnych zakładów pracy oraz 
Pow. Zarząd LPŻ. Zaniedba­
ne kola .powinny wziąć przy­
kład z dobrze pracujących i 
wreszcie zrozumieć, że wielu 
członków chclałoby korzystać 
z różnych kursów, szkoleń 1 
imprez.

(Na podstawie koresponden­
cji M. Perkowskiego — opra­
cowała — an.)

wybrano po raz drugi 
Władysława Fridricha. Poza 
nim w skład Prezydium we­
szli: Cz. Ratajski, Z. Nagle- 
wlcz, J. Borkowski, E. Brocki 
i Wł. Pikuła.

Po uroczystym ślubowaniu 
radnych z Śremu, referat na 
temat najbliższych zadań no­
wej rady wygłosił Jan Sławiń­
ski, przewodniczący Powiato­
wego Komitetu- Frontu Narodo 
wego. Podkreślił on, że naj- 
pierwszymi zadaniami nowej 
rady będzie budowa na Sta­
rym Mieście nowej szkoły, 
przedszkola i żłobka, a także 
rozbudowa szpitala powiato­
wego, budowa nowych * na­
wierzchni szos i znacznie 
zwiększony remont budynków 
mieszkalnych.

W tajnym głosowaniu na 
przewodniczącego wybrano Mi 
chała Płygawko, na zastępcę
— Jana Sławińskiego, a na se- 
retarza — Stanisława Nowic­
kiego.

Otwarcie pierwszej sesji Po 
wiatowej Rady Narodowej we 
Wrześni dokonał najsfarszy 
wiekiem radny — Lecłejewski.

Przed nową radą powiatową 
we Wrześni stoją poważne za­
dania do wykonania. M. in. 
elektryfikacja i radiofonizacja 
dalszych gromad, budowa no­
wych dróg, otwarcie żłobków 
w spółdzielniach produkcyj­
nych, przedszkoli i budowa 
czterech nowych szkół w po­
wiecie. Dotychczasowy prze­
wodniczący Prezydium PRN
— Józef Wasfelewski został 
powtórnie wybrany: zastępcą 
został Aleksander Marciniak, 
a sekretarzem Józef Wroniak.

Przodujący chłop ze Smo- 
rzewa Jan Witek dokonał o- 
twarcia pierwszej sesji Powia­
towej Rady Narodowej w Kro­
toszynie. O zadaniach rad na­
rodowych mówił Władysław 
Kałążny — członek Pow. Ko­
mitetu Frontu Narodowego.

Po uroczystym ślubowaniu 
radnych wybrano Prezydium, 
w skład którego weszli: Jan 
Wielgosz — przewodniczący, 
Wincenty Nowak — zastępca, 
Stefan Dudziński — sekretarz.

Do Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Krotoszynie 
weszli: Władysław Wawrzy­
niak — przewodniczący, Ma­
rian Ratajczak — zastępca, 
Stanisław Drygas — sekretarz.

Wystarczy dzień

przed jarmarkiem
W Wolsztynie tak jak i w 

innych miastach urządzane są 
jarmarki. W tym celu PZGS, 
MHD i PSS ustawiają swoje 
stragany na rynku.

Dlaczego jednak ustawia się 
je na tydzień przed rozpoczę­
ciem jarmarku? Nie zyskuje 
na tym wygląd placu, nadto 
stragany utrudniają mieszkań­
com przechodzenie przez ry­
nek. (L. B.)

Na pierwszej sesji Miejskiej 
Rady Najpdowej w Wolszty­
nie przewodniczącym wybra­
no wyróżniającego się kores­
pondenta Stefana Stachowia­
ka, odznaczonego krzyżem za­
sługi za pracę w rozwoju ru­
chu korespondentów.

(Na podstawie koresponden­
cji: H. Kozłowskiego, S. Ur­
baniaka, K. Starzyńskiego i 
Fr. Kowalskiego — opracowała 
— an.)

Na przykładach
racjonalizatorów
z Rawicza

Jam Jankowski, pracownik 
Ra wiek i,ego Zakł. Mechanicz 
mego i Odlewni Żeliwa w Ra­
wiczu, skonstruował specjalny 
przyrząd do wyciągania wozu 
z suszarni. Jeżeli poprzednio 
przy pracy tej zatrudnionych 
było 10 ludzi, obecnie po za­
stosowaniu pomysłu pracę tę 
wykonuje tylko dwóch pracow­
ników.

Natomiast Marian Szyszka 
z tych samych zakładów uspra­
wnił cięcie blachy 8-milimetro- 
wej w ten sposób, że zamiast 
aparatu tlenowego używa się 
obecnie do tego celu nożyce, 
przez co oszczędza się dużych i- 
lośei. tlęnu. (wt)

Ambitna załoga 
odzyskała proporzec
Spośród zakładów hodowla-1 Ostatnio osiągnięto wynik’ 

no-tuczowych w Wielkopolsce I produkcji 134,2 proc. A
poważną rolę odgrywają Za­
kłady Tuczu Przemysłowego, 
z których w skali krajowej 1 
wojewódzkiej na pierwsze 
miejsce wybtł się Zakład Tu­
czami w Szklarni (pow. Sza­
motuły).

W ciągu dwuletniej działal­
ności tuczami kierownictwo i 
cała załoga mimo niemałych 
trudności, jak niedostateczne 
wykończenie całości urządzeń, 
brak wody, światła itp. — o- 
slągnęła doskonałe wyniki. 
Już w pierwszym roku swej 
pracy w 1953 r. plany produk 
cyjne przekroczono o 31 proc.

Zakład ten zdobył miano 
przodującego w okręgu poz­
nańskim oraz otrzymał propo­
rzec przechodni w skali krajo­
wej.

Początek bieżącego roku 
nie zapowiadał się dla wyróż­
nionej tuczami zbyt pomyśl­
nie. Natrafiono na poważniej­
sze trudności 'hodowlane. To 
też wyniki produkcyjne znacz­
nie spadły, a proporzec prze­
chodni powędrował do woj. 
bydgoskiego.

Ambitna załoga nie dała 
iednak za wygraną. Podjęła 
liczne zobowiązania, które sy­
stematycznie wykonywała. Po­
nadto we wszystkich działach 
zwiększono wydajność pracy, 
a koszty własne zmniejszono 
o 2,3 proc.

! Jeszcze kilka dni , 
do tiryrównama zaległości

Nie najlepsze wyniki uzy­
skali chłopi powiatu kępiń­
skiego w kończącym się 1954 
roku przy wykonywaniu obo­
wiązkowych dostaw dla pań­
stwa. Zacznijmy od zboża. — 
Roczny plan wykonano tam 
dotychczas w 97,5 proc., przy 
czym plan w ponad 100 proc, 
wykonały gminy: Kobylagó- 
ra, Laski i Opatów. Nieco gor 
sze wyniki osiągnęły gminy: 
Podzamcze i Perzów, choć są 
one znacznie lepsze niż w la­
tach ubiegłych (Podzamcze 
— 96 proc., Perzów — 93 
proc.).

W dostawach żywca sytu­
acja przedstawia się gorzej. 
Wykonania planu w 83 proc, 
do dnia 20 bm. nie można u- 
ważać za pomyślny rezultat. 
Istnieje nadal zbyt duża roz­
piętość między gminami przo 
dującymi (Opatów — 87,1 
proc., Bralin — 86 proc., a 
Podzamcze — 70,1 proc. Kęp 
nem — Północ — 75,8 proc, 
i Perzowem — 76 proc.). Jak 
stwierdzono, w powiecie kę­
pińskim są pełne możliwości 
całkowitego wykonania pla­
nu dostaw żywca. Niestety —_ 
dotychczasowy przebieg sku­
pu nie wskazuje wcale napo 
lepszenie się sytuacji. Co gor 
sza, na 449 ton zaległości — 
wpłynęło dotychczas zaled-

na czoło najlepszych pracow­
ników wysunęli się; St. Ha- 
nysz, E. Ani szewski, B. Kili- 
szewski i Maria Przybysz.

Nagrodą za tak wydajną — 
sumienną i rzetelną pracę by­
ło odzyskanie w bm. przez za­
łogę proporca przechodniego. 
A ponadto zdobyła ona propo­
rzec wędrowny oraz dyplom 
nadany przez Zarząd Główny 
Związku Zaw. 'Pracowników 
Przemysłu Spożywczego. Rów 
nocześnle odznaczono i nagro­
dzono 25 przodujących pra­
cowników zakładu.

JÓZEF JAKUBOWSKI 
korespondent

wie 47 ton żywca. Natomiast 
ubój gospodarczy w gmi­
nach: Podzamcze, Kępno — 
Północ i innych, wynosi po 
150 i więcej sztuk.

Nielepiej wyglądają odsta­
wy mleka. Powiat kępiński 
zajmuje obecnie ostatnie 
miejsce w wojewódzkiej tabe 
li z 75,2 proc, wykonania ro­
cznego planu. Jest to wyni­
kiem, zarówno opieszałości 
chłopów, jak i słabej pracy u- 
świadamiającej, prowadzonej 
przez aktywistów -— pracow­
ników gminnych rad narodo­
wych i Powiatowego Zakładu 
Mleczarskiego.

Roczny plan skupu ziemnia 
ków wykonał powiat kępiń­
ski w 93 proc. Podatek grun­
towy jest spłacony dotąd za­
ledwie w. 80 proc. Szczególnie 
słabo przedstawia się regulo­
wanie należności finanso­
wych w gromadach: świba, 
Kuźnica Skakawska, Pod­
zamcze i Jutr ków w gminie 
Podzamcze. Podobna sytuacja 
panuje w gminie Opatów i 
Kępno — Południe.

Ostatnie dni roku trzeba 
więc jeszcze wykorzystać do 
pracy uświadamiającej, by 
zmobilizować chłopów kępiń­
skich do pełnego wykonania 
planów dostaw.

Zenon Polak 
korespondent

Oborowy
z Wiśniewa

Nowoczesne metody ho­
dowlane pozwalają rolni­
kowi powiększać przychó­
wek zwierząt. Szczególnie 
należy zwrócić uwagę 
na zapewnienie dcbrych 
warunków utrzymania in­
wentarzowi w zimie.
W spółdzielni produkcyjnej 

w Wiśniewie, powiat Wągro­
wiec, opiekui e się bydłem Ka 
zimierz Moeglich. Potrafił 
on podnieść mleczność u 
krów, wynoszącą w roku u- 
biegłym 2400 litrów do 3800 
litrów. Ponadto wychował on 
w bież, roku 10 cieląt, które 
wykazywały przyrosty dzien­
ne 800 do 1200 gramów. Ale 
też Moeglich roztaczał sta­
ranną opiekę nad cielnymi 
krowami. Krowy na okres wy 
cielenia przeprowadza się w 
Wiśniewie do specjalnej za­
grody, starannie dezynfeko­
wanej. Cielęta zaś w czasie 
wychowu korzystają z wybie­
gów, które zapewniają im 
przy obfitym żywieniu dobry 
rozwój fizyczny.

— Jak wychowane ciele, ta 
ka będzie krowa — zwykł ma 
wiać oboro wy Moeglich. Dla 
spopularyzowania metod pra­
cy i osiągnięć czołowych bry­
gadzistów oborowych — zor­
ganizowano w powiecie wą- 
growieckim specjalne zjazdy 
w Wiśniewie, Głogowińcu i 
Lechlinie, w których uczest­
niczyli brygadziści z okolicz­
nych spółdzielni produkcyj­
nych. (Kdw)

Dwie nowe linie 
autobusowe

Dla dobra pasażerów korzy­
stających z usług autobusów 
PKS w Koninie uruchomiła 
dwie nowe linie na trasie Ko­
nin — Ślesin, wybudowała pe­
rony na dworcu w mieście oraz 
ustawiła barierki przed okien­
kami ze sprzedażą biletów.

Dzięki właśnie ustawieniu 
tych barierek kupowanie bile­
tów przestało być kłopotem dla 
podróżnych.

Z. Pęcherski
korespondent

Pracownicy poszukiwani Nieruchomości
Tapicerów, lakierników, elektryków samoeho- Kamienice, domy całe lub po
dowych, energetyka, mistrza elektryka, blacha­
rzy karoseryjnych, technika normowania bran­
ży samochodowej i pracownika z wyższym wy­
kształceniem z praktyką w przemyśle na sta­
nowisko dyr. adm. - finans. przyjmą Zakłady 
Motoryzacyjne Poznań, ul. Wawrzyniaka 43.

łowy w cenie od 30—100.000 
zł, w okolicy Poznania, Śro­
dy, Wrześni, Gniezna, Ostro­
wa, Krotoszyna Pleszewa, Go 
stynia, Leszna spiesznie po­
szukuje Otręba, Jarocin, 
K-lińsLegO 2 39666g

FLUORYZOWANI
PASTA DO ZĘBÓW
w pastylkach

Praca Nauka
Profesor Politechniki Gdań­
skiej poszukuje gosposi. Zgło 
szenia: Poznań, Noskowskie­
go 8. 39728g

Zguby

Tańców uczę — również ko 
respondencyjnie Poznań, Mic 
kiewicza 27, m. 7. 39243g

Różne

Parcel? 2 morgi ziemi ogro- 
K3301 dowej. 2 morgi taki ze sta-

Tokarzy na stawkach obowiązujących wg ukła- 4oS.ooo'zł. onęba’
du zbiorowego pracy dla robót drogowych,1 Jarocin, Kilińskiego 2
mostowych i wodnych przyjmą Zakłady Na- ____________ ,39G67g
prawy Sprzętu Drogowego Poznań, ul. Wrze- Parcele, domki. wilie, kamie- 
sińska 18/36. Zgłoszenia w sekcji kadr. K3310 pOz-
Kierownika gospodarstwa poszukuje zaraz Dy-{nań- Nowowieiskiego *gg87?
rekcja Stacji Selekcji Roślin Komorów, poczta ---------- ----------------- s
Świdnica Śląska. __________ K337^ł Kupno
^erzy(ki) bufetowe na SC 31. 12 po- '
trzebni. Zgłoszenia osobiste przyjmuje sekcja j stanie, natychmiast kupimy, 
kadr Poznańskich Zakładów Gastronomicz- | Zgłoszenia: Warsztaty w 
nych - Zachód Poznań, ul. Ratajczaka 33.

________________ K3372
Robotników - ładowaczy do wywozu śmieci 
domowych (wynagrodzenie w akordzie średnio 
1400 zł), robotników i kobiety‘do oczyszczania 
ulic, robotników do pogotowia przeciwgołole- 
dziowego, monterów samochodowych, technika 
na stanowisko kierownika warsztatów i refe­
renta płacy i pracy przyjmie natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, al. Stalingrądzka 69. Wszyscy wymie­
nieni otrzymają deputat węglowy a poza tym 
robotnicy odzież ochronną letnią i zimową.

K3387

Chrzanowski, Poznań, pł. Wol 
ności 2. 396828
Maszynę do szycia kupię. 0- 
fertv Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 39691g.

Ciągnik 25 KM spiesznie ku­
pię. Edward Janeda, Konarze 
wo, poczta Konarzewo. pow. 
Poznań. 39745g

Maszynę do szycia kuplę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 39726g.
Maszynę do pisania .Merce­
des". nowoczesną. natych­
miast kupimy Zgłoszenia: 
Warsztaty W Chrzanowski, 
noznań. nł. Wolności 2

396838
Inżynierów, techników mleczarzy, inżynierów .
chemików z kilkuletnią praktyką w charakte- i______Sprzedaż_______
rze inspektorów Zjednoczenia oraz kierowni- i w6tk, dziecięce, autka drew 
ków technicznych terenowych zakładów mle­
czarskich zatrudni Zjednoczenie Przemysłu 
Mleczarskiego we Wrocławiu. Zgłoszenia osobi­
ste lub pisemne kierować do działu kadr, Wro­
cław, ui. Siouowa 3S/40. K3324

niane, koszykowe. spacero­
we na łożyskach kulkowych, 
nowoczesne, drewniane, gięte 
oraz dla bliźniąt noleca: H. 
Świetlik, Poznali. Wroc’aw?ka 
13. 38381g

(PATENT NR 36 126)

OTBGM ZĘBY 
PRZED PRÓCHNICĄ 

Cena zł 2.75

DO NABYCIA we wszystkich drogeriach 
i perfumeriach K 3328

Kierowcę ciężarówki proszę 
o zwrot teczki, przypadkowo 
zabranej 19 bm. w Luboniu. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
39725g.___ . ____________
Skradziono łeg. służbową, wy 
dana przez PSS, książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej, leg. 
Zw. Zaw. Spożywców, polisę 
ubezpieczeniową oraz inne do­
kumenty, na nazwisko Jani­
na Stawikowska - Zeidler, 
Poznań, Grudzieniec 113. 
______ 39732g
Zgubiono dowód tożsamości 
konia, wydany na nazwisko 
Wiktor Płaczek, oraz prawo 
jazdy kat, Ilia, leg. ‘człon­
kowską, wydaną przez ZSCh, 
na nazwisko Henryk Płaczek, 
Poznań, P,ożydara 78. 39724g

Skórki baranie uszlachetnia 
(farbowanie, strzyżenie i wy­
kańczanie) warsztat kuśnier­
ski ..Błam*' Stalinogród, Wel 
nowiec. Gnieźnieńska 16, tel 
358-20. K3315

Ssirzega się
przed realizacją czeków 
rozliczeniowych nr 903261, 
903262, 902263, 903264 
i 902220 ostemplowane 
Poznańskie Zakłady- Ga­
stronomiczne . Zachód K332O

Dnia 25 grudnia 1954 po długoletniej chorobie i 
cierpieniach zasnął w Panu w 55 roku życia, śp.

Leon Mędfewski
Inwalida wojenny

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm., o godz 
10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku
rodzina

Poznań, ul. Ośtroroga 32.

Sprzedam silnik górnozaworo- 
wy. 4-cylindrowy, z skrzynią 
biega marki Fiat oraz nie­
kompletny motor Deutz, 6 
KM. - Adres wskaże Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla l&778p
Rowery: 2 damskie, 1 męski,
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 263, m 2. 39713g
Tapczan higieniczny sprze­
dam. Poznań, tel. 516-35.

397068

Lokale
inżynier kawaler, poszuku- 
je pustego, względnie umeblo | 
wanego pokoju. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 94-64, od godz. 
15. 39723g
Mieszkania jednopokojowe z 
kuchnią, do remontu, w Po­
znaniu poszukuię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Sv/ierczewskie- 
go 3, dla 39721g.

t .
Dnia 23 grudnia 1954 zasnął w Bogu po krótkich 

a ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy brat, szwa­
gier, wuj i kuzyn, przeżywszy lat 47. śp.

Jan Marczak jun.
mistrz czapnłczy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bra., e godz. 
10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie. Msza św. 
żałobna odprawiona zostanie 8 stycznia 1955, o godz. 
8 w kościele parafialnym na Jeżycach.

W ciężkim smutkn i żałobie pogrążona 
• rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 35/37. 39746g

t
Dnia 22 grudnia 1954 zmarl nagle w 53 roku życia,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm 
15,00 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona

źeęa z dziećmi

godz.

^397352



B pięknie położonym Ośrod­
ku, F unduszu W czasów Pra- 
coUmiczych w Puszczykówku 
pod Poznaniem, zorganizowa­
no trzytygodniowy obóz kon­
dycyjno - techniczny dla 26 
czołowych, miotaczy -ze wszy­
stkich, ośrodków Stali. Dzięki 
dobrym warunkom obozowym 
i atmosferycznym, wszyscy 
uczestnicy poprawili swoje 

rekordy życiowe.
Na zdjęciu ostatnia pogadan­
ka przed ukończeniem obozu, 
podczas której ostatnich 
wskazówek ydziełają obozo- 
wieżom trenerzy — Heiiasz 
i Nószczyński w towarzy­
stwie kierownika obozu — 
Marcinkowskiego. Wśród za 
wodników widzimy m. in.: 
P regułankę, Gawełównę, 
Kaiserównę, Kwnata, Winiar­
skiego, Dutkiewicza, i Ory- 

wała. (x)

Pierwszy
polski bobslej

W za w od ach bobslejowych z 
okazji otwarcia sezonu zimo­
wego, które rozegrane zostaną 
1 stycznia w Karpaczu weźmie 
udział pierwszy polski proto­
typ bobsleja, zbudowanego we­
dług projektu inżynierów: Żu­
rawskiego i Liedtke. Bobslej 
ten wykonany jest na podsta­
wie dokładnych obliczeń staty­
stycznych i pełnej dokumenta­
cji technicznej. Prototyp wy­
konała spółdzielnia Metalowiec 
w Warszawie i jeżeli zda on 
pomyślnie egzamin na torach 
w Karpaczu i Oł>erhofie, ża­
chniemy produkować je w wię­
kszej ilości.

Nowy bol>slej charakteryzu­
je się przede, wszystkim niskim 
położeniem środka ciężkości, o- 
pływowym kształtem maski o- 
raz nowym rozwiązaniem urzą 
dzeń sterowania i zawieszenia 
płoz tylnych.

Ośrodek atletyczny, gimnastyczny i szermierczy LZS
powstanie w Poznaniu

Rada Wojewódzka LZS 
zorganizuje w styczniu 
1955 r. w Poznaniu szkole­
niowy ośrodek zapaśniczy, 
gimnastyczny 1 szermier­
czy. Centrum wyszkolenio­
we powstanie przy ul. Grun

Nartowski
najlepszym strzelcem

na półmetku I ligi kosza
W ubiegłą niedzielę zakoń­

czono I rundę rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi koszyków­
ki męskiej. Dodatkowy ter­
min spotkania CWKS — AZS 
PYZ zakończonego wynikiem 
remisowym — 56:56 ustali 
sekcja koszykówki GKKF. Ci­
st ateczny wynik nie przynie­
sie jednak poważniejszych 
zmian w tabeli strzelców, dla­
tego podajemy ją już dzisiaj.

Przez cały czas rozgrywek 
trwała zacięta wałka o mia­
no najlepszego Strzelca mię­
dzy dwoma środkowymi — 
Appenheimerem i Nartow- 
skim. Na półmetku akademik 
wyprzedził gdańszczanina o 
6 pkt-., a do rywalizacji dołą­
czył się jeszcze Kamiński, 
którego dzieli od Appenhei- 
mera zaledwie 1 kosz. Pewną 
niespodziankę stanowią po­
zycje toruńskich akademi­
ków. Trzech ż nich ulokowa­
ło się w pierwszej dziesiątce.

Najlepsi strzelcy poznańscy 
— Pudelewicz i Jaśkowiak — 
spadli po ostatniej kolejce 
spotkań na niższe pozycje. 
Obecnie- jedynym reprezen­
tantem Poznania w.pierwszej 
dziesiątce jest Pudelewicz z 
Kolejarza.

Po 9 spotkaniach 19 koszy­
karzy zdobyło ponad 100 pkt. 
każdy.

Największą ilość punktów 
w jednym spotkaniu zdobył 
Appenheimer — 38. Wpraw­
dzie jest to wynik imponują­
cy .ale wydaj e się skromny w 
porównaniu z wyczynem Ste- 
rengi. Były zawodnik war­
szawskiego Kolejarza gra o- 
becnie w A-klasowym Górni­
ku (Wałbrzych) i jego rekord 
ilości punktów, zdobytych na 
jednym meczu wynosi 74!

Poniżej podaj emy tabelę 
najlepszych strzelców po 9 
spotkaniach:

waldzkiej, gdzie LZS-owcy 
otrzymali od Woj. Komen­
dy ŚP salę. fi
Największe kłopoty spra­

wia organizatorom sprzęt, 
szczególnie wyposażenie sali 
w matę zapaśniczą. Problem 
ten rozwiązano tylko częścio­
wo. — LŻS-owcy z Kiekrza, 
którzy dysponują składaną ma 
tą, wypożyczą Jedną z Jej czę­
ści ośrodkowi. Jeszcze gorzej 
przedstawia się zaopatrzenie w 
sprzęt szermierczy. Ośrodek 
dysponuje na razie sześcioma 
szablami, dwoma floretami, trze 
ma maskami 1 trzema parami 
rękawic — wszystko to stano­
wi zresztą prywatną własność. 
Rada Woj. LŻS oczekuje obec 
nie ‘sprzętu gimnastycznego 1 
szermierczego, który obiecała 
przysłać Rada Główna Zrze­
szenia.

Zajęcia z gimnastyki prowa­
dzi trener Nowiński, a z szer­
mierki — Misiak, były asy­
stent zapaśnictwa i szermier­
ki WSWF, mistrz Polski LZS 
w szabli i wicemistrz we flo­
recie. Trener poznańskiego 
AZS-u — Krawczyk, zobowią­
zał się pomóc wiejskim zapaś­
nikom, przez udzielanie facho­
wych wskazówek i opracowa­
nie wytycznych treningu.

cy wiejscy z najbliższych oko 
lic Poznania, a poza tym mo-1 
że on służyć jako miejsce zgru 
powań przed poważniejszymi 
imprezami.

Z Poznania tylko Botka
na klasyfikacyjnej 
liście szermierczej

Sekcja szermierki GKKF 
wprowadziła listy klasyfikacyj 
ne w poszczególnych broniach, 
blorąc za podstawę wyniki u- 
zyskane w turniejach indywi­
dualnych kadry oraz w spar­
takiadzie ,i turniejach z udzia 
łem zawodników austriackich.

Jedynym sklasyfikowanym 
szermierzem poznańskim 
Dotka (AZS - Poznań), który 
zajmuje 15 miejsce w szpa­
dzie. (ł)

Zwycięstwo
polskich hoke stów
siad J&usiria

Meczem Poznań-Wrocław 
zainaugurują pięściarze
noworoczny sezon

W niedzielę 2 stycznia od­
będzie się w Poznaniu atrak­
cyjne spotkanie pomiędzy re­
prezentacją juniorów Poznania 
i Wrocławia. Zgodnie z zarzą­
dzeniem sekcji boksu GKKF 
do drużyny można wystawić 
jedynie zawodników rocznika 
1937 i młodszych, ponieważ 
jednak mecz ten miał się od­
być przed kwartałem, lecz zo­
stał odwołany, więc WKKF 
słusznie domaga się by mogli 
w nim wystąpić również pię­
ściarze rocznika 1936. Poznań 
w razie wygrania tego spot­
kania oraz zmiany weryfika­
cji meczu Stalinogród — Zie­
lona Góra może jeszcze liczyć 
ńa zajęcie pierwszego miejsca 
w swej grupie, co dałoby mu 

i prawo walki w finałach z re- 
. , i prezentacjami Rzeszowa, War
^est szawy i Gdańska.

Najbliższe spotkanie zapo­
wiada się bardzo ciekawie. Re 
prezentacja Wrocławia jest 
bardzo silna, czego dowodem 
zwycięstwo nad prowadzącym 
w tab-eli Stalinogrodem — 
12:10.

Poznańska Stal w tymże 
dniu stanie do zawodów w El­
blągu ze swoją imienniczką, 
skąd winna wywieźć dwa punk 
ty, gdyż gospodarze zajmują 
ostatnie miejsce w tabeli.

1. Nartowski (AZS Waszawa)
2. Appenheimer (Spójnia Gdańsk)
3. Kamiński (CWKS)
4. Olszewski (AZS Toruń)
5. Sarbinowski (AZS Toruń)
6. Więcław (Spójnia Kraków)
7. Zagórski (Kolejarz Warszawa)
8. Pudelewicz (Kolejarz Poznań)
9. Grecki (AZS Toruń)

10. Wawro (Kolejarz Warszawa)
11. Jaśkowiak (Sial Poznań)
12. Świerczewski (Kolejarz Poznań)
13. Młynarczyk (Sial Poznań)
14—15. Wójcik’ (Gwardia Kraków) 

Złotkiewicz (Kolejarz Warszawa)
16. Kalek (Stal Poznań)
24. Haglauer (Kolejarz Poznań)
29. Blewąska (Kolejarz Poznań)
32. Fenglerski (Kolejarz Poznań)

200
194
192
176
144
140
137
136
135
134
133
115
lit

113
111
92
8.3
78

Hokejowa reprezentacja 
Austrii, która przybyła do 

A może inni poznańscy tre-' Polski 25 bm., rozegrała pierw 
nerzy poszliby za przykładem ! szy mecz w niedzielę w War- 
Krawczyka? jszawie z młodzieżową repre-

Z poznańskiego ośrodka zentacją Polski. Spotkanie, po 
LZS będą korzystać sportow-i zaciętym przebiegu gry, za­

kończyło się zwycięstwem ze­
społu polskiego — 2:1 (1:0,
0:1, 1:0). Strzelcem obu bra­
mek dla zwycięzców był — . , - . . . ,. •Czech w 16 i 59 min. Jedyny ^ęzyty SKS Czarnków
punkt dla Austriaków zdebył 3^:6- Siatkarki Czarnkowa 
Speilmann w 28 min pokonały Rogoźno - 2:0 W

_ , siatkówce męzczyzn uzyska-
, .sPo<^ani(“ na /e.r.e“. no wyniki następujące: Ro-

W tegorocznych Marszach nie Polski rozegrają hokeiści j goźno—Oborniki 2:0, Czarn- 
Jesiennych wzięło udział j austriaccy 28 bm: w Stalino- ków — Rogoźno 3:1. Czarn- 
1.763.414 uczestników’, w tym j “rodzie z reprezentacją Ślą- 'ków — Szamotuły 2:0. W ko- 
516.905 kobiet. Ogółem skla-i a‘ szykówce ** mężczyzn Czarn­

ików odniósł dwa zwycięstwa: 
[nad Obornikami — 55:14 i 
Rogoźnem — 29:17. Rogoźno

Poznań na II misjscti
w tabeli
Marszów Jesieiwyeh

Koszykarki Unii z Sżamo-

Zgromadzenie Narodowe
odrzuciło projekt układu

(Dokończenie ze str. 1)
„unii zachodnio-europejskiej", 
o kontroli nad zbrojeniami i o 
utworzeniu „europejskiej puli 
zbrojeniowej". Innymi słowy 
artykuł ten zawiera zasadnicze 
postanowienia układów pary­
skich. przewidujące uzbroje­
nie odwetowych Niemiec za­
chodnich i włączenie ich do 
nowego agresywnego ugrupo­
wania militarnego.

Artykuł ten został odrzuco­
ny przez francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe 280 głosami 
przeciwko 259.

Mendes-France
stawia kwestię zaufania

w 5 sprawach
O godzinie 5.30 Mendes- 

France, wstrząśnięty tym wy­
nikiem, oświadczył, że obec­
nie wiąże z odrzuconym przez 
parlament artykułem 1 kwe­
stię zaufania, wobec czego do-

Neel Field
i jego żona

otrzymali azyl
na Węgrzech

maga słę ponownego głosowa­
nia nad tym artykułem wraz 
z kwestią zaufania dla rządu.
Jednocześnie premier postawił 
kwestię zaufania w związku z 
dwoma następnymi artykułami 
projektu ustawy:, o włączeniu 
Niemiec zachodnich do paktu 
atlantyckiego i o „zakończe­
niu reżimu okupacyjnego" w 
Niemczech zachodnich.

Po godzinnej przerwie po­
siedzenie otwarto znów o go­
dzinie 7 rano. Mendes-Fran­
ce natychmiast zakomuniko­
wał, że stawia kwestię zaufa-

chodnich i o wprowadzeniu 
odpowiednich zmian do tzw. 
„układu ogólnego". Wniosek 
ten przewiduje przebywanie 
wojsk francuskich wraz z in­
nymi wojskami okupacyjny­
mi na terenie Niemiec zachód 
nich. Całość tego sprawozda­
nia, wypowiadającego się za 
przyjęciem odnośnych posta­
nowień układów paryskich 
została zatwierdzona 380 gło­
sami przeciwko 180.

Zgromadzenie Narodowe za 
aprobowało również sprawo­
zdanie deputowanego Vend-

nia jeszcze w następujących roux o ratyfikacji układu mię 
trzech sprawach, domagając <jzy Paryżem a Bonn w spra-

syfikowano 266.464 patroli, j 
Zdobyto odznak . BSPO — j 
643.086. BSPO z wyróżnię- i 
niem 471.808, SPO — 
643.086, SPO 1 stopnia — 
74.306 oraz SPO II stopnia 
22.780. We współzawodnic­
twie międzywojewódzkim Po­
znań zajął II miejsce z 
177.354 startującymi za Sta­
linogrodem — 269.177 star­
tujących. We współzawodnic­
twie mlędzyzrzeszeniowym 
zwyciężyły LZS-y — 280 758 
uczestników przed Zrywem — 
230.601 i Włókniarzem — 
34 628 startujących.

W tegorocznych Marszach 
zdobyto więcej norm SPO niż 
w latach ubiegłych. (x)

Zwycięstwo 
hokeistów ZSRR

23 bm. rozegrano w Bazy­
lei międzypaństwowy mecz w 
hokeju na lodzie ZSRR — 
Szwajcaria, Zwyciężyli hokei­
ści radzieccy — 5:1 (2.1, 2:0, 
1:0). Bramki zdobyli dla ze­
społu ZSRR — Bobrow, Kry­
lów, Komarow, Babicz oraz 
Szuwałow; dla Szwajcarów je­
dyną bramkę uzyskał Schubi- 
ger.

Mimo padającego deszczu 
mecz oglądała rekordowa licz­
ba widzów — ponad 18 tys.

REDAKCJA: Pojnan ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
telefon nr nr 657-76 648-85 
659 39, 657-05. 657-18 629-52.

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań. K—5—54330

I pokonało drużynę Szamotuł 
24:22.

W tenisie stołowym Rogoź­
nic zwyciężyło Oborniki 6:4, 
ja Czarnków — Rogoźno 7:3.

(St.)

Się:
1. uchwalenia wniosku de­

putowanego Palewskiego — 
przewidującego, że wymiana
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CAP. fot. Dąbrów! eefcł
y

wie Zagłębia Saary. Za raty­
fikacją tego układu głosowa­
ło 368 deputowanych, a prze­
ciwko 145. Posiedzenie za- 

dokumentów ratyfikacyj- ’ mknięto o godzinie 7.55 cza- 
nych dokonana zostanie jed- su warszawskiego.
nocześnie w odniesieniu do Następne posiedzenie Zgro- 
wszystkich części składowych i madzenia Narodowego wyzna 
układów' paryskich; 2. odrzu­
cenia wniosku deputowanego 
Palewskiego o odroczeniu 
wykonania układów pary­
skich do dnia 1 grudnia 1955 
roku; 3. odrzucenia wniosku 
deputowanego — Loustanau- 
Lacau, by układy paryskie we 
szły w życie dopiero po pod­
pisaniu prźez uczestniczące 
kraje dodatkowego protoko­
łu w sprawie ścisłego wyko­
nania tych układów.

czono na poniedziałek, 27 
bm. o godzinie 15.

Delegacja polska
na IX sesję ONZ
powróciła do kraju

OPERA — godz. 19 
„Faust"

TEATR POLSKI — g. 
19 „Śluby panieńskie'*

TEATR NOWY — g.
19 „Imieniny pana dy 
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Bos­
man 7. Bajki"

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.15 „Rewia sa 
tyry"

TEATR OBJAZDOWY 
Poznań — Dom Kul­
tury — g. 20 „Euge­
nia Grandet"

WARSZAWA (PAP)
W dniu 24 bm. powróciła 

W ten sposób premier Mmi Ido Warszawy z Nowego Jor- 
Obywatele amerykańscy 1 des-France postawił kwestię ku delegacja polska na IX 

Noel Field i jego żona Herta j zaufania w pięciu sprawach.
Field zwrócili się do rządu i Następnie rozpoczęło się 
węgierskiego z prośbą o udzie 1 głosowanie nad sprawozda-
lenie im azylu. Rząd węgler- niem deputowanego Isorni .ministrem spraw zagranicz- 
ski przychylił się do Ich proś-;o „zakończeniu reżimu okupauiych — Stanisławem Skrze- 
by. cyjnego" w Niemczech za- szewskim na czele.

BUDAPESZT (PAP)

sesję Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych z 
przewodniczącym delegacji —

APOLLO — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Autobus 
odjeżdża — 6.20"
(polski)

BAŁTYK — g. 14. 16, 
18.15 i 20.30 „Zlodzie 
je i policjanci"

MUZA — Ł 11 i M

, „Czarę,i żleb" (pol­
ski), g. 16, 18 i 20 
„Zagubione dzieciń­
stwo" (ang.)

RIALTO — g. 13 i 14.30 
„Magiczne zabawki" 
(dla najmlod.), g.' 16. 
18 i 20 „My urwisy" 
(franc.)

WARTA — g. 14—20 
dokumentalne

PIAST — g. 17 I 19 
„Czuk 1 Hek" (radź.)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Nad jezio­
rami Bawarii 1 w gó 
ra-ch Tyrolu"

KLUB TPP R — godz. 
16 wyświetlanie ra- 
dziecKieh bajek ko­
lorowych

źyoocivrv
AKADEMIA MEDYCZ 

NA W POZNANIU, 
tkl. Fredry 10 — Ł

19 znaczenie nauki 
Pawiowa dla rozwo­
ju psychologii — 
prof. dr St. Błachów 
ski

(J

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6.00. 7.00 , 7.40, 
12.04 1 4.00 1 7.30 (P), 
18.15. 21.30 i 23.55

Muzyka:
5.25 — poranna, 7.15
— rozrywkowa, 8.10
— utwory Mozarta,
12.10 — utwory
skrzypcowe. 12.25 — 
polskie melodie ta­
neczne, 15.10 — kon­
cert orkiestry wroc­
ławskiej P. R. 16.00 
(P) — na fah melo­

dii, 17.43 (P) — hr 
dowa, 18.20 — kon­
cert krakowskiej or' 
kiestry P. R., 19.45 — 
kompozytor tygodnia 
— Sergiusz Rachma­
ninow. 21.50 — ta' 
neczna w wyk. orkie 
stry NRD. 22.40 — 
Hindemith: sonata na 
skrzypce i fortepian,
23.10 — na dobranoc 

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 6.33
— kalendarz radio­
wy. 12.45 i 13.00 (P)
— dla wsi, 16.30 (P)
— z wędrówek radio 
wego reportera, 17.00
— dla dzieci pt. „Ju 
lian Tuwim i dzieci", 
17.55 (P) — reportaż 
literacki T. Halucha 
pt. ,,W Szreniawie 
będzie lepiej", 19 00
— muzyka i aktual­
ności, 20.45 — „5:8 
dla młodości. 22.20 — 
z krytyk teatralnych 
Boy‘a Żeleńskiego

Sport:
21.45 — wiadomości


